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P R Z Y S I Ę G A .
„Dziecko. która ras o-.... pierwszy

twiera oczy, nie inaego nie powinno 
widzieć nad Ojczyznę, dla której tylko 
zamknąć i? niekiedy obow ązek bę­
dzie miało".

Ta słowa Staszica znaleziono wy­
pisane w notatniku podchorążego O1- 
ohońskiego, poległego w r. 1919 pod 
Morawę nad Berezynę.

Daia 5 sierpnia przed 59 lity na 
stokach cytadeli warszawskiej ginął 
Romuald Traugut, przywódca powsta­
nia w r. 68 cljn. Z .mknął oczy dla 
Ojczyzny, pieczętując krwią swoją 
przykazania Staszica i przekazując je 
następnemu pokoleniu, Cichońskim i 
towarzyszom, aby oai przez krew prze­
laną przykazanie to dalszemu znów 
uriekazywali pokoleum.

Dziwnie osobliwą a wilę wybrał 
O-arnizon rzeszowski z p. Merav glią do 
odebrania przysięgi żołnierskiej: dzień 
umarci Traugnta, a to poto, by żoł­
nierz nasz był spadkobiercą jego idei, 
jego ukochania hurtu, a w razie po­
trzeby ohętaej ofiary z krwi i żyoia 
za Ojozyznę.

Że ten oeł CHrnizon rzeszowski 
miał na oku, wybierając 5 ty sierpnia 
na przysięgę, dowodziła obecność na 
uroczystości naszych weteranów z 68 
roku, żołnierzy Tr&uguha, pp. Dra Za­
górskiego, Jabłońskiego i Cybulskiego.

Po mszy polowej w koszarach Pił­
sudskiego i stosownem przemówieniu 
ks. kapelana, w obliczu krzyża złożył 
kołnierz nasz przysięgę na miłość, 
wiarę Ojczyźnie i Naczelnikowi p»A 
stwa i na gotowość ofiary mienia, krwi 
i  żyoia dla ioh oałośoi.

Szkoda, że w uroozysości tej tak 
maty wzięło udział społeczeństwo. 
Przecie! to żołnierz nisz, któreg c rze­
czywiście kochamy, więc powinniśmy 
przy Każdej sposobności tę łączncśó 
niszą z nim obccaością swoją doku­
mentować. Reorezeutaut starostwa, 
sądu, poczty, P. K. P. i grupka na­
szego mieszczaństwa, ,pto ci, oo wzięli 
udz'ił w tej uroczystości.

Rapsod rycerski Piłsuiiskiegazr.1911
Całe szczęście jod lak, ż-c ten piękny 

rapsod rycerski, jaki stworzył w Pol­
sce Piłsudski, miał tak szczupłe roz­
miary i nie ogł -̂ tał b. Królestwa Kon­
gresowego. B» pm/śliny, oeby się 
stało, gdyby sperniy się nadzieje i 
zamiary Piłsudskiego? Kongresówka 
stanęłaby w ogniu rewolucji i wysta­
wiliby, dajmy na to, półmiljonową 
armię. Ta arrnją walczyłaby a rosyj­
skim najeźdźcą, a Niemcy mogliby 
wysłać.... miljou żołnierzy więcej na 
zachodni front i skończyć zwycięską 
wojnę 1 Francja uległaby przemocy 
pruskiej, a Polska — jak dziś wiemy 
dobrze z tajayoh dokumentów — do­
stałaby się pod but rozzuchwalonego 
z wy cięst wem Prus act wa.

Na szczęście dzieło Piłsudskiego 
było tylko pięknym rapsodem rycer­
skim i nie zaważyło na los«. <h wojny.

(„G łos  N arodu “ )

Miljonó vka
Nr. 3,303,938.

0  faszyźmie polskim.
„Słowo Polskie", stwierdziwszy, ie 

organizacje faszystowskie, mająoe na 
cek. przewrót państwowy, nie są n nas 
ani mcżliwc, ani potrzebne, pisze 
dalej:

Niepotrzebne z tego powodu, że 
nacjonalizm, będący podstawową .deą 
faszyzmu, zwycięża u nas samą swą 
wewuętrzną siłą słuszności wskutek 
stałego zdobywania dla siebie coraz 
to większej ilości umysłów polskich. 
Tak pojęty faszyzm polski istnieje 
jawnie, na oczach wszystkich, zwyoię- 
ia, i w tryumfalnym pochodzie o ągie 
idzie naprzód. Fakt, że ósemka zdołała 
skupić przy, wyborach bezwzględną 
większość głosów polskich, dojście do 
steru rządu, opartego na trw ałej więk­
szości polsk eh strouniztw narodu wycn, 
ustalenie się zasady, źe Polską tylko 
Polaoy mogą rządz ć i że R.scz.pospc- 
lita nasza jest państwem narodowem, 
a nie narcoowoś ńowem, stanowcza i 
z dumą ostenta,jaie głoszone prze­
chylenie się młodzieży w całej Polfie 
na stronę nacjonalizmu — to są ogól­
nie znane i wielkie zwycięstwa fa­
szyzmu polskiego. A faszyzm w tej 
postaci jest dla wszelakich lewioowoó w 
stokroć groźniejszy, niżby nim oyd 
mógł niezdarnie imitowany faszyzm 
włoski z pochodami „czarnych koszul1' 
i z okrzykami; „Fj*, eja, allais!“

Bo tego faszyzmu nie można zdła­
wić ani denuncjacjami, ani represjami 
polityoznemi, aui sztuczne m rozdmu­
chiwaniem lewicowych bohaterów do 
gigantycznych rozmkrów, ani wogóle 
niozem. Bo ten faszyzm je3t nisuiiknio - 
ną, kouieczucśi ą ewolucji dziejowej, 
która na gruzach imperj&lizmów i
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międzynarodówek socjalistycznych bu­
duje teraz whśnie nową epokę: har­
monijnego aespolu, nacjonalistycznie 
i demokratycznie rządzących się wol­
nych narodów.

[i dopiero Wg zbawit
„Do zgody ! do roboty !* — wolał 

dawno naród ns waśniący się wiecznie 
sejm w nowej Polsce, lecz długo był 
to głos, wołającego na pustkof iu. Do­
piero po upływie 4V2 lat udało aię 
wreszcie pogodzić swarliwycft posłów 
i utworzyć aiększcść polską, dk owoce 
t< j sgcdy stały się od razu widoczne. 
Tak gorącej i pilnej pracy, jak wyka­
zał sejm na ostatniej sesji, nie tylko 
polskie, ale i zagraniczne sejmy i par­
lamenty nie widziały. I pracy wcale 
nie bezowocnej. Dowodzi tego uchwa­
lenie ustaw o podatl u gruntowym, 
daninie leśnej, podatku majątkowym,
0 skarbów, ści samorządów, o uposa­
żeniu urzędników i emerytów, o opiece 
społecznej, o scalaniu gruntów, o amne- 
t_j itd. Przyklasnącbj tylko należało, 
by ta zgodliwcśó i pracowitość nigdy 
nie ustała, by ta większość polska wy­
kazała światu, że Polacy umieją sami 
bez cudzej pomocy lub przemocy 
w swcm p»ńscwie gospodarzyć, a sej­
mowi by mogła wysłużyć dla bistorji. 
przydomek wielkiego,

Niestety, jest inaczej. Są krety, 
które pod tą zgodą rjją i są szczury, 
które płoszone przez polskie h gospo­
darzy z polskich spichlerzy, ryć po­
magają, a na rozsypanie się polskiej 
zgody i na żer świeży czyhają.

Kcmużto dzisiejsza większość ko­
ścią w gardle staje ? Są różne spółki, 
a świeżo zawiązała się nowa. Dowia­
dujemy się właśnie z prasy, że w ciągu 
ostitnich tygcćni odbyły się narady 
przedstawicieli Polskiej Partji Socjali- 
•tycznej, Niemieckiej Socj.lno-Demo- 
kraty ornej Partji w Polscr, Ogólno-iy- 
dowskiego Związku Robotniczego 
w Polsce „Bund“ i Niemieckiej Partji 
Pracy, występującej w imieniu swo- 
jem, oraz w imieniu S. D. niemieckiej 
b. dzielnicy pruskiej.

Na skutek tych obrad wymi«mone 
stronnictwa zawarły z sobą pakt oo 
do wspólnej walki z sz rzącemi się 
jakoby w Polsce: faszyzmem, reakcją 
nacjonalizmem i antysemityzmem w imię 
międzynarodowej solidarności socja­
listów.

Ci dopiero Polskę zbawią...
Ładne towarzystwo dlz ...polskiego 

socjalisty.
Sclidajfnośó międzynarodowa... Słu­

chaj, polski robotniku! By stworzyć 
międzynarodową solidt rność z żydami
1 szwabam., łam, krusz, druzgocą soli­
darność swego własnego narodu i wo-

Precz z faszyzmem ! Niech żyje 
Liebermann! — Precz z reakcją 1 Niech 
żyje Diamand! — Precz z nacjona­
lizmem ! Nieoh żyje A< kenazy! — Precz 
z antysemityzmem! NiechżyjeHaeoker!

Z tymi dopiero Polskę zbawisz. 
A podziękują ci za to Buber, Perl i 
Posner, Thon, Ehrenberg i Rosner.

Charakter żydów.
Żydzi są typ<m człowieka i naro­

du zr8adnic-zo nietwórozym. To jest 
najogólniej wyrażoiuL ich niższość bio­
logiczna. Żydzi nie sta orzyli żadnej 
cywilizacji, nie przyłożyli w niczem 
ręki do wielkiej pracy ducha ludzkiego. 
W  rolnictwie, tej podstawie kultury, 
w inżynierji, w sztuce wojskowej, 
w rzemiośle, w budownictwie społocz- 
nem, prawnem, pań-twowem, w techni­
ce, w wynalazkach, w nauce, w filo­
zof)’ , w architekturze, rzeźbie, malar­
stwie, dramacie — żydzi cd wieków 
są nieobecni, korzystając tylko z cu­
dzej pracy, albo ja w razie koniecz­
ności naśladując. Odrobina poezji li­
rycznej o wyłącznym tonie religijnego 
fanatyzmu i rozpaczliwego poczucia 
własnej bezpłodności — oto cały, w za­
sadzie awej zresztą negatywny’, plon 
wiekowego przebywania żydów w sa­
mym środku potężnych kultur świata 
starożytnego.

Po rozproszeniu swem obracając 
się znowu i wciąż wśród mjwyższynh 
każdego czasu cywilizacyj, zajęci tylko 
swoja religją i 1 > ndlem. »ż do dziś 
dnia w czystości dochowali barba­
rzyńską swoją bezpłodność ducha i 
umysłu. Z natury swej bardzo nruzy 
kalni, nawet z tej przyrodzonej zdol­
ności nie zdołali twórczych pierwiast­
ków wydobyć i są w muzyce tylko 
wykonawcami. Od czasu pierwszych 
swych legendarnych przodków niena- 
t  idzą pracy, uważając ją ca przekleń­
stwo, czen dobitnie raz jeszcze stwier­
dzają brak dur-hu twórczego. Prymi­
tywna ich refgja jest tylko hałaśli­
wym ™ieeznie wśród kłótni zrywanym 
i odnawianym hontraktem handlowym 
z Jehowa, który im panowanie n*id 
świstam obiecał i jeszcze obietnicy 
swej nie dotrzymał.'

J»ko naród biologicznie i społecz­
nie kaleki, bo tylko z warstwy ban- 
dlarskij złożony, musieli żydzi stać 
się pasorzytem narodów i w tem pa- 
sorzj^tniotwie niższość swą jeszcze 
bardziej wiekami utwaltją Nie mają 
zupełnie poczucia i zrozumienia war­
tości użytkowej, i całą swoja istotą 
siedzą wy łącznie w wartości zamien­
nej. Stąd też nawet jedyny swój za­
wód — handel z gruntu zepsuli i do 
absurdu doprcvadzi!i, bo uczynili go 
handlem dla handlu, w czem się aż
0 instytucję giełdy opnrli, przez nich 
wynalezioną, która jest potwornym 
ropniem wszechświatowego szantażu
1 lichwy.

W  charakterze swoich brudni pod 
każdym w zględem, niechlujni, ruchli­
wi, krzykliwi, tchórzliwi i despotycz­
ni, a zatem arroganocy, drapieżni i 
chciwi, zapalczywi i mściwi, materia­
liści do szpiku kości, obłudni i fał­
szywi, w umysłowości swej — dia-

lektyoy i oschli arytmetycy bez cienia 
intuicji, obcy względem przyrody całej, 
wzgardziciele roślin, zwierząt, lud/.L 
i gwiazd, pustynni, jak kotlina Morza 
Martwego, wytrzymali, jak koczownicy 
Arabji, solidarni lachy piaszczyste 
w podmuchu synajskiego samumu — 
poszli jako te łachy piaszczyste na 
pokojowy podbój świrta, bez broni 
palnej i białej, w obłudnej roli gości 
wędrownych i zasypują swym piaskiem 
bezpłodnym lasy, pola, łąki, ogrody, 
sady, źródła i studnie narodów.

Oto jest niższość i zarazem siła 
narodu żydowskiego. Nie obarczeni 
żadną twórczością, wolni i lekcy, jak 
piasek, mają z natury wyższt śó w za­
pasach nad ciężką, czarną ziemią rodna 
innych nerodow. Kto kiedy uprawiał 
szmat ziemi o miedzę od nieskończo­
nych wydm mazowieckich, ten po­
równanie moje zrozumie i trafność 
jego oceni. A pomyślmy, że piasek 
ten jest wolą zbiorową obdarzony i 
podaje się za pokojową społeczność 
ludzką, apelując podstępnie do serc 
litosnych, jako niby skrzywdzona, 
biedna, tułacza, boża gromadka. I po­
myślmy jeszczp, że Polska jest c ziś 
j«k oaza na Saharze piachem tym 
w bezustannym wichrze dziejów zt- 
sypywana.

"Wszystko to razem uprawnia każdy 
naród zagrożony do ratunku, do obro­
ny życia swego i mienia, do walki 
z żydowstwem, Ale wszystao to mozr 
jeszcze uznuó za bezwiedną w żydach 
konieczność, więj za niepi Iuoletnośó 
tego biednego narodu, który poszu­
kuje miejsca swojego n» ki ii ziem­
skiej w przestrzeni i czacie. Stąd też, 
jak małoletnim, źle wychowanym prze­
stępcą, moglibyśmy się zająć (my — 
narody) półdzikim tym plemieniem bez. 
oskarżeń, i bez sądów go w jakim ką- 
sie> ziemi osadzić, żeby nareszcie za 
ozął żyć po bożemu i innym nie prze­
szkadzał. Ale tu -iłaśnie, w tym urwi­
sie dziejów i filucie wieków, zjawia 
się w całej okazałości Bophomet, sroy- 
łutr synagogi szatana, zbrodniarz, ob­
darzony świadomą wolą złośliwą. I tu 
kończy się nasza pobłażliwość, nasze 
względy dla wieku, patologii i wszel­
kiej lcmbrozerji. Mal iia suplet aetaUm.

Si. Pieńkowski. 
„Gazeta Waraz “  — „Wyzwolenie antysemi­

tyzmu'1;.

Dewaluacja i długi 
przedwojenne.

Na ten temat umieściła już „Ziemia“ 
w jednym z poprzednich numerów 
artykuł z notztką, że w sprawie tej 
zapadło plenarne orzeczenie N iw yż­
szego Sądu w Warszawie, które da 
wszystkich Sądów IM ałopolsk: zostało 
przesłane jako odtąd przy załatwianiu 
tego rodzaju spraw miarodajne.

Orzeczenie Najwyższego Sadu z d 
5 czerwca 1923 liczb z Rw. 310/23 za­
padło wprawdzie w konkretnym wy­
padku, atoli motywa jego są natury
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zasadniczej. Postawiono trm miano­
wicie jr.ko ogólną zt sadę, że woLeo 
dewaluacji pieniądza długi mają byó 
spłacane wedle wewnętrznej wartości 
pieniądza w chwili powstania długu.

Konkretny zaś wypadek był na­
stępujący :

Na mocy skryptu dłużnego z roku 
1912 zamtabulowano na kamienicy 
Jady i Tauby Merlów w Horodence 
na rzecz Mojżesza Scherera dług 
w kwocie 3700 koron.

Merlowie, chcąc oczyścić kamienicę 
z długu, ofiarowali w r. 1922 Schere- 
rcwi kwotę 4430 marek jako równo­
ważnik kwoty 3700 koron z narosłe­
mu tymczasem procentami.

Ponieważ Scherer kwoty tej przyjąć 
nie ohcirł, złożyli Merlowie na jego 
rzecz kwotę 4430 Mk do depozytu są­
dowego i wytoczyli przeciw SoLere- 
rowi proces o wyek: tabulow&nie długu 
z hipoteki.

Prooes ten jednak Merlowie prze­
grali w Najwyższym Sedzie, który 
uzn»i, że wszelkie dług! takie powinny 
byó płacone wedle warte ści pieniądza 
przed wojną czyli w pełnej wartości 
jego w złocie.

Ponit waż sprawa ta ma ogólne 
znaczenie i spowoduje ogromne prze­
wroty w stosunkach majątkowych i wy­
wołać może cały szereg bankructw 
tych dłużników, którzy ze spłatą dłu­
gów się aie posp eszyli, gdy więc 
orzeczenie to ma niezmiernie doniosłe 
i ogólne znaczenie i w skutkach swo­
ich sięgnie głęboko we wszelkie sto­
sunki majątkowe, przeto z tych po­
wodów podajemy n.żej odnośne mc- 
tywa Najwyższego Sądu:

Sąd Najwyższy jął o Sąd rewizyjny 
w pełnym składzie Izby III pod prze­
wodnictwem prezesa S. N Da orskie­
go, a w obecności S. S. N. Dr. Ba­
rańskiego, Dr. Bresiewieza, Acgeius­
ną, Dr. Mendtlshurga, Stefki, Dr. Rut­
kowskiego, Dr. Mierzeńskiego, Dr. So- 
kalskiego, Dra Rybickiego, Fedjńskie- 
go, Hroboniego i Lorenza jako sę­
dziów w „prawie Judy iTaubj Marlów 
przeciw Szererowi zatwierdza wyrok 
Sądu powiatowego w Horodence (od- 
daiająoy Merlów ze skargą o wyeksta- 
bulcwanie dłupn 3700 Mk) z powodów 
następujących:

Sąd Najwyższy nie podziela za­
patrywanie, iż Merlowie przez złożenie 
w dniu 6 maja a 922 kwoty 4430 Mk 
do depozj tu sądowego wyrównali w zu­
pełności wierzytelność Scherera, po­
chodzącą ze skryptu dłużnego z 14 
maja 1912 roku po myśli ustawy z 15 
ztycznir 1920 N 5 poz. 26 Dz. pr. p.

„Wobec wycofania z obiegu po­
wyższą ustawą koron austrjaoko-wę- 
gierskich i ustanowienia marki polskiej 
prawnym środkiem płatniczym na ca- 
fym obszi rze rzeczvpospolitej powo­
dowie mogą zaintalctuowaną na ich 
realności wierzytelność pozwanego w 
kwocie 3700 koron z procentem 7°/0 
od 1461912 uiścić w markach polskioh, 
atoli w takiej ilości i w takim sposo­
bie, ażeby wierzyciel tj. pozwany

otrzymał taką wewnętrzną wartość 
tego, co pożyczył, jaką była w czasie 
pożyczki. (Zasada §§ 988, 989, 1413 uo).

Ze złozona przez powodów w dniu 
6 maja 1922 do depozytu sądowego 
kwota 4430 Mk nic jest równoważni­
kiem kwoty 3700 kor., danych przez 
pozwanego przy umowie pożyczki, nie 
może ulegać żadnej wątpliwości, jeśli 
się zważy, że marki polskie nia mają 
dotychczas ustawowo określonej war­
tości w stosunku do złota (dekret Na­
czelnika Państwa z 31/12 1918 Nr. 4, 
dz. pr. z r. 1919 poz. 89) podozas gdy 
korony austi. węg. miały w obwili 
zaciągania pożyczki tj. w roku 1912 
ustawowo określoną relację do złota 
(art. III ust. z 2/8 1892 Nr. 126 austr. 
dz. pp.).

Za takiem zapatrywaniem przema­
wia również okoliczność, że wedle 
art. 1 ustawy z dnia 9 maja 1919 dz. 
ust. Nr. 11 poz. 296 natyehmtast po 
dostarczeniu z drukarni dostatecznej 
ilcśi biletów Banku polskiego, opie­
wających na złote, jako przyszłą jed­
nostkę pieniężną pc ską, marki polskie 
i niemieokie, korony austrjacko-wę­
gierskie i ruble rosyjskie carskie mają 
byó zamienione na złote w stosunku, 
który zostanie określony w oddzielnej 
ustawie jednocześnie z ustaleniem kur­
sów wymienionych.

Otóż jeżeli pozwany nie obce u- 
znać, że przez skład sądowy na jego 
rzecz sumy 4430 Mk jego wierzytelność 
37iD0 kor. została umorzona, oraz nie 
ohoe zezwolić na jej wykreślenie z hi­
poteki realności powodów, to gdy oi 
ostatni nie oświadczyli gotowości zwro­
tu długu w tsbiej ilrści marek pol­
skich, któraby wewnętrzną swą —r r- 
tcścią, oljfiwiajacą się w ich sile na­
bywczej odpowiadała obecnej wartości 
wewnętrznej czyli sile nabywczej 3700 
ker. z roku 1912, ma pozwany zupeł­
na rację ze stanowiska powołanych 
przepisów prawa, że nie chce przy­
jąć zapłaty po t meohanioznym kursie 
przeraohowania *70 m. poi. za 100 ko­
ron austr. wedle- ustawy z 15/1 1920 
poz. 26 Dz. U., bo ta ustawa której 
celem i zadaniem było doraźne wy­
rugowanie korony austr. z obiegu pie­
niężnego na terytorjum b. zaboru 
austrja^kiepo i b, generał gubernator­
stwa Lubelskiego z czasów okupacji 
austriackiej, nie urepulowała jeszcze 
tyrh kursew wymiennych, których re 
gularf zapowiada ustawa z 9/5 1919 
poz. 296 Dz. U.

"W konsekwencji zaś tego stano­
wiska musi się przyjąć, że Sankcja 
karna z art. 4 ustawy z 15/1 1920 
ma na względzie tylko zakaz mecha­
nicznego przeraehowar’ j koron na 
marki polskie w innym stosunku, j-k  
70:100; czyi5, że np. nie wolno doko­
nać tego przeraohowania w stosunku 
85:100 (ri laoja przedwojenni, korony 
austi. do warki niem.), że natomiast 
sankcja ta nie dotyozy zasad wypo­
wiedzianych w §§ 988.989 i 1413 ornz 
w tri 1 ustawy z 9/5 1919, poz. 296 
Dz. U.

Z tych przyczyn należało orzeo, 
jak w jż*ju.

Z orzeczenia tego wynikałoby w ko­
niecznej konsekwencji, że nietylko 
hipoteczne, ale tał żc wszelkie inne 
pretensje przedwojenne wedle kursu 
złota zwracaneby byó powinny, a więc 
wkRdki oszczędnościowe, ubezpiecze­
nia życiowe i oały szereg innyoh. 
Powstaje także np. Lwestja, oo się 
ma stać, jeżel ktoś kupił obecnie ka­
mienicę z długiem hipotecznym przed­
wojennym i jeżeli dług ten wedle do­
tychczasowej praktyki przejął kupiciel 
do supłały me widie kursu złotu, 
lecz w naszych zdeprecjonowanych 
markach, a więc licząc 70 marek za 
100 koron. Taki kupiciel straciłby nie­
tylko cenę za kamienicę zapłaconą, ale 
i kamienicę samą. Te i szereg innyoh 
kwestyj nasuwa się i wymaga ustawo­
dawczego uregulowania.

Ale jak ? Oto pytanie, na które od­
powiedź jest tak trudna, jak i napy­
tanie, w j »bisposób chroń, o lokatorów 
od płacenia wysokich czynszów, a za­
razem demy od walenia się.

Obrazki ze wsi,
Rrzybyszówka, p. Rzeszów.

Przez Prsybyszówkę, Bziankę, na 
Zgłobicń i "Wolę prowadzi bity go- 
śoiniec. Był on niegdyś równy i gładki. 
Ale teraz pełen wybui, a po lada 
deszczu zamienia się w istną kałużę 
błota. Jest wprawazie ustawa z r. 1920, 
która na gminy n kłrda obowiązek 
utrzymania dróg na swoim teienie, 
a na rady powiatowe obowiązek nad­
zoru, ale brak wykonawców ustawy, 
którzyby miei: dość energji i nie oglą­
dali się na swoją popularność, lioz 
dbali wyłącznie o dobro powszechne. 
Jeśli przez zbytnią chęć oszczędzania 
ludności zaniedba się drogę turaz, to 
później spadną na nią ciężary tern 
dotkliwsze. I o tern pp, zwierzuhicy 
powinni znwsze pamiętać.

Mamy przykład ze szkoły. Zepsuła 
się rynna. Nauczycielki przypominały 
potrzebę jej ni prawy, ale — bezsku­
tecznie. Aż do jednej sali szkolnej i 
do mieszkania kierownika zakradł się 
grzyb i niszczy podłogi, futryny i 
mur. Oczywiście — szkód wyrządzo­
nych przez to nie naprawią ci, któ 
rych obowiązkidu było ziu zaradzić, 
lecz „oszccędzftnau przer nich ludność. 
Brcń nas, Beże, od takich dobroczyń­
ców.

Skoro już mowa o szkole, wspom­
nijmy o klasie, która mieści się w.... 
— nie wiem, jak tc nazwać: drewutnia, 
teatr czy jeszcze jak inaczej. Bo mie­
ści •- ę tam i odoywa dużo rzeozy. 
I z tern — w braku inp.oj sali — 
możnsby się jeszcze do jakiegoś czasu 
pogodzić. Ale żeby w tej sali tablica, 
zmazana w zimie wilgotną gąbką, za 
raz zamarzała i żeby aż 5 szyb było 
zimą i 1 tern wybitych i żeby je trze­
ba było sianem zatykać, — no, to
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z tem pogodzić się trudno i trudno 
uznać to za rzecz, korzystną dla 
„oszczędzanej" ludności i jej dzieci. 

Innym razom pojadziemy dalej.

Kronika rzeszowska.
0 zgodność czynów z hasłami. Nie

można narzekać 11 to, żeby za mało 
przyjmowało się hasło „twój do swego*. 
Mało już zostało jednostek, które by 
nie podawały s ę za jego wyznawców, 
a na wet za propagatorów. Niestety — 
większość tych wyznawoów lubi wi­
dzieć źdźbło w oku brata, a w swo­
jem — belki nie dostrzega. W mieście 
słyszeć się dają głosy, że chłopi i baby 
lnbią handlować tylko z żydami, po 
wsiaoh mówią o dworaoh, które lubią 
rozm.ite interesy oddawać żydom, sły­
szy się i o tern, że te i owe władze 
chętnie idą im na rękę, a wreszcie 
doohodzą wieści, że i pewne plab>.nje 
wolą i dotawiać zboże do hrndlów ży­
dowskich, » ż  np do Związkowej 
Spółdzielni (Gospodarza), a nabiał do 
lada h‘.»,ndelku. P oza  tern wszystkie te 
katagorje oby w? roli mienią się anty­
semitom- i antysemityzm nawet pro­
pagują... u ijanyK. Ale jeśli tak dalej 
pójdzie, to aby uzgodnić ozyuy tych 
antysemitów z ich frazesami, będzie 
icn musiała „Z.emia," wymieniać po 
nazwisku. Tymezasbm zaś prosimy czy­
telników o podawanie nam szczegóło­
wych materjafew.

Ostatniemu kursowi handlowemu p. 
L  Buczyńskiego z*, przysłaną (powtór­
ną) ofiarę na poaaa?k dla poległych 
iLeszo*iau w kwocie 180 763 mkp. 
składa podziekow. nie ks. M. Przed­
pełski, proboszcz poraf. Klukowo, star. 
pułtuskiego.

Polski Bank Przemysłowy Oddział 
W Rzeszowie przeznaczył: na szkołę 
handlową w Rzeszowie kwotę 1 miljon 
Marek, na restaurację kościoła studen­
ckiego w Rzeszowie 100 00) Mk, na 
restaurację wieży farnej w Rzeszowie 
800.000 Mk, na Gniazdo sieroce 100.000 
Mk. Razem półtora miljona Mk. Po­
wyższe kwoty są do odebrania w go­
dzinach urzędowych w tutejszym Pol­
skom Banku Przemysłowym.

Datki złożone w Adm. „Ziem 
Rzeszowskiej" (do odebrania w biurze 
drukarni J A. Pelara). Na Gniazdo 
sieroce I/eon Suski, właścic.el fabryki 
kwargli 30.000 Mp.

Z  „ŻYWEGO DZIJEAiM K A

Artykuł wstępny.
(Wyjątki).

Nie chcemy wstępu zaciemniać fi­
lozof ą, mus .my jednak zaznaczyć, że 
ściśle Diorąc, artykuł wstępny jest 
w zasadzie swojej i oelach dziwolą­
giem, podobnym jeszcze najwięcej do 
ezłowieka, podchmielonego f.łszowa- 
nem winem, a szukającego drogi na 
rozdrożu.

Prąd ozystych zamiarów miesza się 
w nim ze słodk m grzechem ambioji

i mściwości, żądzy wpłyyów wśród 
mężczyzn i poszukiwań pewnych dróg 
do alków — woniejących ^

Ktoś, słysząc to, myśli, iż między 
temi dwoma zdaniami nie ma kon­
sekwentnego wątku i tą myślą wpro­
wadza nas w sam środek zamiarów, 
jakich wykładnikiem ma być niniejszy 
artykuł wstępny, a mianowioie :

Po pierwsze w artykułaoh naszych 
nie należy szukać żadnego wzajem­
nego, logicznego związku; odmienny 
fakt byłby tylko przykrą omyłką lub 
polegałby na nieporozumieniu.

W ogóle byłoby nam najprzyjem- 
niejszom, gdyby szanowny słuohaoz 
nawet w treści samych poszczególnych 
artykułów żywego dziennika (podobnie, 
jak k .żdago innego, seijo pomyślanego) 
żadnego „sensu" się nie doszukiwał.

Bądźmy szczerzy: — Czam iest 
„sens"?

Skoro o tej samej kwestji ma każdy 
człowiek inne zdanie, skoro postęp 
wiedzy polega na wpadaniu zs sta­
rego błędu w nowy — przeto k Ą dy 
tak zwany „sens" nie jest niozem 
innem, jak pewną umową, regulującą 
głupstwo danej chwili w tym celu, 
aby było z oklaskiem przyjęte.

Po niniejszym o tyle głębokim 
o ile niejasnym wstępie przechodzimy 
do określenia szczegółowych zamie­
rzeń dziennika.

W dziedzinie politycznej będziemy 
się trzymać Ligi narodów, która, jak 
każdy egzemplarz rodzaju żeńskiego, 
jest na tyle nieobliczalną i kapryśaą, 
że o każdej porze dnia i nooy będ-iie 
w niej można znaleźć interesujący 
punkt zaczepienia.

Również w dziedzinie eKonomiez- 
nej pozostaniemy na wyżynie współ­
czesności — oddając paskowi, co jest 
paskarskiego, głodomorowi jego biedę, 
lekkomyślnym małżeństwom naukę o 
kooperatywach, korzyściach dobrowol­
nej seperaoji i t. p.

W  dziedzinie nrędzynarodowo dy­
plomatycznej należy ̂  wdrożyć silne 
starania o oddanie pod protektorat 
polski Palestyny, skoro ńaglja, jako 
w tym względzie mniej interesowi na, 
sprawę zaniedbuje.

W dziedzinie społecznej znieśmy 
już raz zwyczaj oświadczania się męż­
czyzny o pannę, której właściwie przy­
sługiwać winno prawo wyboru osoby,

którą chce — istotą swą — uszczęśli­
wić. Kawaler odmawiający powmier 
traoić połowę majątku na rzeoa za­
niedbanych dzieci — kawaler bez ma­
jątku w grę nie wchodzi, bo o niego 
i tak nikt by się nie oświadczał.

Z dziejów zachwytu.
Codzień ją widywałem tu. ped kasztanami,
Gdy szia promienna blaskiem, jak jutrzenki.

[wschodn-
D o miejskiego ogrodu.

Czar roztaczał:, swojemi włosami,
Czarem •.siec i oczek zawstydzając wszelkie 
Piękności małe i wielkie.

Więc upojony radością i szalem,
Wstrzymując silne serca mego bicie,
„A ch! mój aniele, kocham Clę nad życie!“  
Drżącym głosem zawołałem.

A ona — spytacie — co w zamian mi daU ? 
Ach! gdy sobie wspomnę, jak ona powstała, 
Jak spojrzał* — drży we mnie jeszcze dusza

[cała:
Odskoczyła i rzekła — nie sł iwy Wenery : 
„Gaj weg.typaskidnik — gaj wegdo cholery

Drobne ogłoszenia
(Po rozsypaniu na nowo złożone).

Poszukują mężów dwie przyjaciółki, 
blondynka i bruuet-Łfc.... wysckoplen- 
ne, w odmianach silae, szczepione 
na dziczkach ogrodowych. Wiado­
mość u ogrodnika w parku miejskim.

Kawaler samotny, przemysłowiec lat 
25.... D4 kołach, gotowy do użytku, 
oraz płachty nieprzemakalne sprze­
dam zaraz. Zgłoszenia „Mmter" p. r.

Wdowa młoda, niezależua, bogata.... 
system „Csutralbobin" z 4 szufl.da- 
mi, mało używana, tanio do nabyoia.

Znajomości W oelu nutiymonialnym 
poszukuje młody bankowiec.... w b. 
iobrym stanie, gotów do załadowa­
nia, o ciśnieniu 7 atmosfer, nadający 
s>ę również na 2 kotły.

Poszukują posad panny poozątknjąo9.... 
skórą kryte, do pokoju męskiego lub 
biura. Wiadomość w stolarni.

Zdatny do zaprzęgu, premjowany.... 
profesor wyższego gimnazjum, może 
w wolnych goaa uach udzielać lekoyj 
w żeńskim peasjonaoie.

Parna służąca Zb. dobrą krawieozyzną... 
nadając.'się na rodzaj kantyny żoł­
nierski 'j, pod korzystnemi warunka­
mi d j odstąpienia.

U D  m  H I  I  B U
udziela

=  2°
H3 r a b a t u  t o w a r o w e g o  u —?

swoim P. T. Członkom, którzy uzupełnili udział do Mk 5.000.
Przy zakupnie należy się wykazać książeczką udziałową, wzglę­

dnie książeczka zakupu, na której stwierdzona będzie dopłata udzirłu
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Odpowiedzi Administracji.

J. Kas ar z —  Stanisław Górny. —
Proszę przedftwrzystkiem uregulować 
należytoić zn, Komis z r. 1920 w kwo­
cie 129 Mk w pełnej wartości, a po­
tem będziemy mogli „Ziemięu wy­
syłać.

O G ł-O SZEN IA

Zarząd dóbr
Boguchwała

p oszu k u je  natychnr iast

dobrego stelmacha
na ordynarję. 2451 - 4

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O G O O O O O O

§ Michał Sulikowskr -
kotlarz m iedzi z K rakow a 

Rzeszów, ul. Zielona I. 5 w podwórzu koło figury Mikołaja
Podejmuje się wszelkich robót w zrkres kctlarstwa wchodzących, 
jsŁc to reperscjj gorzelń, browarow, destylarni; wyru bis, napruwia 
i cynuje wszelkie naczynia z miedzi i mosiądzu, kotły do powidła, 

łazienkowe, kuchenne, balony do wody sodowej, samowary.
2—5 Specjalna naprawa Primusów i pilników. 242

łO O O O O C O C O G C O O O O O O O O O O O G O C C O

J Związkowa Spółdzielnia rolniczo-handlowa
j  w  R z e s z o w i e
f  dawniej

* „Gospodarz44
ul. Kolejowa L. li —  telefcn Nr. 27.

P o w . Związek W łościan *4
ul. Batorego telef. Nr. 36 doatarcza

nawozy sztuczne, nasiona zbóż, traw, koniczyny 
i Gkopowych, pasze: otręby i siano, 
m aszyny i narzędzia roln icze

oraz sprzedaje w każdej ilości hurtownie i detali­
cznie ŻELAZO gospodarskie i wszelkie przybory 

gospodarstwa rolniczego.
Węgle, koks, drrewo opsłoyre, posadzki 
kam rokoite, cement, wapno hydrau­
liczne 1 skaliste, jripu muiar.,1 i, cegtę 
BKAtr.orową, dachowsę różnego rodzaju, 
trzcinę sufitową, p&{<ę dachową. :

Smary na wozy karbollneum ter 
o!isvę >: gwoździe żelazne osi wraz. 
z buksami do wozów kafle na piece 
z okuciem, taczki do robót ręcznych 
i różne materjaJy budowlane. :— : :— :

M  P O SIA D A  W Ł A S N Ą  F A B R Y K Ę  KAFLI
^  W  R Z E S Z O W IE  -  U LICA  R E JT A N A
^  gdzie można oglądać i zamawiać piece kaflowe jasne i  brązowe,

1 W Ł A S N E  SK Ł A D Y  D R Z E W A  i W Ę G L I
*  U LICA  B A T O R E G O  P L A C  S T A JE N N Y
Ai z drzewem  ciosanym na budow ę dom ów  i m ostów,
A  deski różnego gatunku i miary, laty, listwy, slupy
A  IB—7 . dębowe na parkany :— : gomy :— : i inne marerjaly. 136

Na sezon obecny
poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę męską —  Rękawiczki ni- 
ciane i jedwabne męskie i dam 
skie — Pończochy — Skarpetki —  
Szelki —  ChustJci do nosa —  Pa­
rasole — Torebki camcaie —  Port 

fe!e —  Pa.itofle

WaUzki podróżne —  Harnaś
Przybory toaletowe:

Mydła — Perfumy —  Pudry —  
Wodę koionską —  Pasty do zę­
bów —  Klamry — Szpilki i grze­
bienie do włoscw —  Grzebienie 
16-? do czesania. 172

ZabawKi — Lalki

' V  '  j 11  W t r W Y  Y V  /  Y V Y V W «  '  -#• 0 0 0  "f "i ą o ą ? g s 'V w w ? e w w ?' w w f 'V' Kehlomo jest dźwignią 
handlu i przemysłu.
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Solidna bielizno męska
poleca

99Fabryka Tryumf41
w Pobitnem.

95

I>o nabycia również u

M I C H A Ł A  M A T E R N I C K I E G O
Rzeszów, ul. 3-go Maja 4. 25—?

Kuźnicaii

X
X
X
X
X
X
XsX
X
X
X
X

X
XXXM XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

99
Fabryka maszyn rolniczych 

w Rzeszowie
otwarła

Odlewnię żelaza 
i metali

11—? i wy konnjo odlewy do 2000 kg. 201 

Upoważniona nrzez Kuratorjuni we Lwowie

WZOROWA SZKOŁA
pisania na maszynach 

AL GUSTA BECKA
w Rzoszowie, ul. Bema L. 636

wyucza
pisania na maszynach wszelkich systemów, we­
dług met >dy amerykańskiej rsystem 10pa'cowy).

Wpisy w każdym czasie od godziny 5 do 7 
173 po południu. 9 —13

Główny skład na

Rzeszów
J. Schaitfer i Ska

w Rzeszowie, 
ulica Kościuszki 5.

i i
99P H A R M A“

93
Nie ustępującą w dobroci wyrobom zagranicznym

(NESTLE, KUFFEKE) 2 0 -2 6
W puszkach blaszanych pn ]/4 kg. przy 
najdłuższom leżeniu nie ulega zepsuciu.

Wyrób Fabryki Środków Leczniczych E. MATULA,
Sp. z ogr. por., Kraków.

W YŁĄCZNA  
SPRZEDAŻ: 

POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA

i i i„ P H A R M A
Mag. B. JAWORNICKI 

K R A K Ó W ,  ul. D ługa 5.

38 Źródła zakupów w Jarosławiu:
ws&mimmmsmsEitisst m i .* m, aw nass* •sbbł* _

23—7

F I R M A

BMOZO0SKI i KORA
ul. Grodzka

Skład towarów biawat- 
nych, modnych i płócien

Specjalność:

Własny wyrób kołder, 
i bielizny

Maciej Sierzęga
ul. Grunwaldzka

Rusznikarz i skład brom

~ a n  P a c a k
n k  K r a  s z e w s k i  < ‘ g o

Pierwszorzędna pracownia kra­
wiecka, wojskowa i cywilna

Własny skład materiałów i dodatków

Świeżo otworzony
HandeS towarów żelaznych

przy ul. Kraszewskiego 2
(r tg ul. Grunwaldzkiej)

Józefa Scliamanna
syna znanego kupca lwowskiego 

Ja id Schumanna 
poleca po najtańszych cenach wszel­
kie t o w a r y  ż e l a z n e  pierwszej 
jakości, jako to : narzędzia rzemieślni­
cze, przynory do gospodarstwa domo­
wego, wyroby blacharskie, artykuły dla 
gośjiudarstw rolnych, jak łańcuchy, la­

tarnie, zgrzebła, łcpaty, widły itp.

o o o o o c .  o o p o o o o p o o o c  o o o

Dtosuerja i Perfumerio
Feliksa V ojciechowskiego

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Kazimierz Domaradzki
Jarosław, Grunwaldzka 17 

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów 
bławatnych, oraz materjałów męskich, damskich 
z największych fabryk bielskich i zagranicznych.

rtatao redaguje Kowutet, Odpowt^Aaiainy ISadaktor ^raiai:wo4 StąZkiewioś. — & tU^Sarai J. A, felara er Km m ow m


